
 

 

 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 28/2023, GDYNIA-KARWINY, 17 WRZEŚNIA 2023R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

LITURGIA SŁOWA  

Syr 27,30–28,7; Ps 103; Rz 14,7–9; Mt 18,21–35 

„Panie, ile razy mam przebaczać? – czytamy w Ewangelii Mateusza 

przeznaczonej na dzisiejszą niedzielę. Jezus mówi, że zawsze, w każdym 

przypadku, bez wyjątku. Dlaczego? Ponieważ Bóg jest dla nas litościwy- 

zawsze, bez wyjątku – oczywiście jeśli pragniemy z serca miłosierdzia i prze-

baczenia. I tutaj objawia się Boża cierpliwość względem nas – słabych i 

grzesznych. Zawsze, kiedy przychodzimy do Jezusa – On nas nie odrzuca. 

Uczy nas przez to litości dla innych - często proszących nas o cierpliwość i 

miłosierdzie. Dzisiejsza liturgia słowa uczy nas życia dla innych - Boga i lu-

dzi- abyśmy nie byli osamotnieni i wyobcowani. Warunkiem Bożego życia w 

nas i życia we wspólnocie jest zatem nieustanne przebaczanie i świadomość, 

iż nam również przebacza Bóg. Nie pielęgnujmy zatem w sobie urazów i nie-

nawiści aby nie okazało się, że poprzez brak miłosierdzia jesteśmy zupełnie 

sami i dla siebie. Panie, naucz nas miłosierdzia i wdzięczności za nie. 
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W Z R A S T A N I E   Z I A R N A   S Ł O W A ,  C Z Y L I    D O J R Z E W A N I E   S E R C A 

18 września 2023r. poniedziałek  

(Łk 2, 49) Czy nie wiedzieliście, że 

powinienem być w tym, co należy do 

mego Ojca? 

Rozważania serca: Czy rozważam 

co należy do Boga Ojca? Czy to i dla 

mnie jest ważne? Co wybieram w co-

dzienności?   

19 września 2023r. wtorek  

(Łk 7, 14) (…) i rzekł: „Młodzieńcze, 

tobie mówię, wstań!” 

Rozważania serca: Czy widzę, że 

grzech uśmierca duszę? Czy otwieram 

się na głos Boga w moim sumieniu? 

Czy próbuję powstawać z grzechu z po-

mocą Jezusa? 

20 września 2023r. środa  

(Łk 6, 20-26) Błogosławieni, którzy 

teraz głodujecie, albowiem będziecie na-

syceni. (…) Biada wam, którzy teraz je-

steście syci, albowiem głód cierpieć bę-

dziecie. 

Rozważania serca: Czy jest we 

mnie głód Boga? Jeżeli nie, to czym je-

stem nasycony? Co zabiera przestrzeń 

Boga w moim sercu i życiu? 

21 września 2023r. czwartek  

(Mt 9,13) Idźcie i starajcie się zro-

zumieć, co znaczy: „Chcę raczej miło-

sierdzia niż ofiary”. 

Rozważania serca: Czy moja 

wiara nie jest bezczynna? Czy czuję 

w sobie poruszenie Miłosierdzia? Do 

czego mnie przynagla? 

22 września 2023r. piątek 

(Ps 49) Nikt przecież nie może sa-

mego siebie wykupić ani nie uiści 

Bogu ceny za siebie należnej. 

Rozważania serca: Czy widzę, że 

nie zbawię się sam, bez Jezusa? Czy 

otwieram się na Jego łaskę?  

23 września 2023r. sobota  

(1 Tm 6, 13) Nakazuję w obliczu 

Boga, który ożywia wszystko (…) 

Rozważania serca: Czy wpatruję 

się w Oblicze Jezusa? Czy szukam w 

Nim odnowienia mojej duszy? Czy 

wynagradzam Mu zniewagi Jego Ob-

licza? 
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I  N  T  E  N  C  J  E    M  S  Z  A  L  N  E  

Poniedziałek –  18.09.2023r.  
św. Stanisława Kostki,  zakonnika, patrona Polski  

7:00 

1. Za śp. Edmunda Samsona /greg. 18/ 

2. Za śp. Monikę Galusińską o życie wieczne, aby Bóg przyjął jej cierpienia i 
skrócił męki czyśćcowe 

8:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 8/ 

18:30 W intencji Ruchu Szensztackiego 

W t o r e k  –  1 9 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
ś w .  J a n u a r e g o ,  b p a  i  m ę c z e n n i k a  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 9/ 

8:00 Za Klaudię Napora z okazji urodzin w int. dziękczynnej za op. MB i świętość 

18:30 
1. Za śp. Edmunda Samsona /greg. 19/ 

2. Za śp. wujka Stanisława w rocznicę śmierci 

Ś r o d a  –  2 0 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
ś w .  A n d r z e j a  K i m  T a e g o n  i  T o w a r z y s z y ,  m ę c z e n n i k ó w  

7:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 20/ 

8:00 Za śp. Eustachego i zmarłych z rodziny Naruszewiczów i Latosów 

18:30 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże błog. i zdrowie dla całej rodziny 

C z w a r t e k  –  2 1 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
Ś w i ę t o  ś w .  M a t e u s z a ,  A p o s t o ł a  i  E w a n g e l i s t y  

7:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 21/ 

8:00 Za śp. Władysława Plichta 

18:30 Za śp. Jana Łęgowskiego /24 rocznica śmierci/ 

P i ą t e k  –  2 2 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 22/ 

8:00 
1. O dar życia wiecznego dla śp. Tomasza 

2. Za męża Jerzego o łaskę zdrowia i wolę Bożą dla jego życia 

18:30 Za zmarłych 
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S o b o t a  –  2 3 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
ś w .  o .  P i o  z  P i e t r e l c i n y ,  p r e z b i t e r a  

7:00 
Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o dalsze błog. Boże dla Jakuba z 
okazji urodzin 

8:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 23/ 

18:30 
1. Za śp. Jadwigę Misztal /1 rocznica śmierci/ 

2. Za śp. Andrzeja Babickiego /4 rocznica śmierci/ 

X X V  N I E D Z I E L A  Z W Y K Ł A  –  2 4 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  

7:30 
Za śp. mamę Renatę Kwiatkowską /40 r. śm./ i wujka chrzestnego Pawła 
Kwiatkowskiego /25 r. śm./ 

9:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 24/ 

10:30 Za śp. męża Romana Wolskiego /13 rocznica śmierci/ 

12:00 W intencji Katarzyny i Marka Janik z okazji 25 rocznicy ślubu 

18:00 Za śp. Eugeniusza Śliwińskiego / 10 rocznica śmierci/ 

20:00 Za śp. Zofię /5 r. śm./, Leona /31 r. śm./ Walkiewicz i śp. Zbigniewa Górką 

A B C  M O D L I T W Y  

Już w najdawniejszych czasach lud Izraela wzywał „imienia Pana” 

(Rdz 4, 26). Psalmy, które mają niemal 3000 lat, są pobożnie odmawiane także 

dzisiaj. Jezus żył całkowicie pogrążony na modlitwie i sam nauczył swoich 

uczniów modlić się do Ojca, „który jest w niebie”. Oto znane przykłady w Piśmie 

Świętym: 

➢ Wielbi Pana moja dusza i mój duch rozradował się w Bogu, moim Zbawicielu, 

bo spojrzał na uniżenie swojej służebnicy (Łk 1, 46). 

➢ Jezus modlił się w pewnym miejscu. Kiedy skończył, jeden z Jego uczniów 

poprosił Go: „Panie, naucz nas modlić się, jak Jan nauczył swoich uczniów”. Wtedy 

powiedział im: „Gdy się modlicie, mówcie: Ojcze, niech będzie uświęcone Twoje 

imię” (Łk 11, 1-2). 
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➢ Zawsze się radujcie! Módlcie się nieustannie! W każdej sytuacji dziękujcie! 

To jest bowiem wolą Boga względem was w Chrystusie Jezusie. Nie gaście Ducha! 

(1 Tes 5, 16-19). 

➢ Przy każdej okazji módlcie się w Duchu, zanosząc prośby i błagania. 

W tym celu wytrwale czuwajcie na modlitwie za wszystkich świętych (Ef 6,18). 

➢ O nic się nie martwcie, lecz we wszystkim przedstawiajcie wasze prośby 

Bogu, modląc się i błagając z dziękczynieniem! (Flp 4, 6). Cdn.😊 

J E D N Y M  S E R C E M ,  C Z Y L I  Ż Y J Ą C  C H R Y S T U S E M  

W Kościele często znajdujemy obrazy przedstawiające Maryję 

z Dzieciątkiem Jezus. Ten intuicyjny sposób pokazania Jezusa ma głęboki sens. 

Istotą istnienia Jezusa jest bowiem bycie Synem Boga-Ojca, bycie Jego Dzieckiem. 

Nie ma innej tożsamości Jezusa. Każde Jego działanie wynika z tej istoty.  

Ostatnio trafiłam na myśl abp Fultona J. Scheena, że młodzieńczość jest 

bliskością względem źródła życia. Dziecko, które ma kilka lat jest młodsze niż to 

kilkunastoletnie, bo jest bliżej źródła życia – czyli swoich rodziców. 

W rozmowie z Nikodemem Jezus pokazał mu drogę ponownego narodzenia się, 

jako drogę do zbawienia. Uczniom Jezus mówił o konieczności stania się jak 

dziecko, aby możliwe było wejście do Królestwa Bożego. Być dzieckiem 

w oczach Boga, to być blisko Niego jako Źródła Życia. Być synem, czy córką, jak 

Jezus był Synem, to żyć w obecności Boga Ojca. Dlatego po grzechu pierworodnym 

Bóg woła do Adama: „Gdzie jesteś?”, bo grzech oddzielił pierwsze dziecko od 

bezpośredniej bliskości Ojca. W jakimś sensie w raju Adam dokonuje wyboru 

poznania – czy znać siebie, czy znać Ojca. Drzewo poznania dobra i zła to poznanie 

ludzkiej natury. Drzewo życia skrywa w sobie poznanie Ojca.  

W opowieści o synu marnotrawnym przedstawianej w Ewangelii Św. Łukasza 

jest dwóch synów, ale tak naprawdę żaden z nich nie zna dobrze serca ojca i nie 

ufa jego miłości. Nie zna go ten, który oddala się, aby roztrwonić majątek i wraca 

jako żebrak. Nie zna go jednak także ten, który przy nim pozornie trwa. Ten 

pierwszy wraca, ale nie wierzy do końca w skalę dobroci ojca, bo prosi go o bycie 

już tylko najemnikiem. Ten drugi zostaje, ale w nieufności, czy jest w ogóle 

kochany. Żaden z nich nie zna ojca, bo jakby stracili możliwość widzenia, w czym 
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ojciec wyraża swoją miłość. Dlatego obaj sprawdzają, czy ojciec kocha. Tak robimy 

i my po grzechu. 

Tego rozdźwięku nie ma w Jezusie – Synu, bo tylko On pozostaje cały czas w 

Ojcu, jako Źródle Życia, tak jak wskazał Maryi w czasie odnalezienia go 

w świątyni –„powinienem być w tym, co należy do mego Ojca” (Łk 2,41). Poznanie 

Ojca możliwe jest tylko przez Jezusa: „Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też 

nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce 

objawić.” (Mt 11,27). W całej swojej ziemskiej drodze Jezusa opisanej w Piśmie 

Świętym widzimy, że Jezus kroczy w obecności Ojca. Każde istotne wydarzenie 

poprzedza jego osobiste spotkanie z Ojcem w modlitwie. To też nasza droga. Ojciec 

uczynił nas osobami dopiero dojrzewającymi, a nie gotowymi produktami, dla 

wzajemnej radości kroczenia razem.  

Nie mogę jednak chodzić w obecności Ojca, jeżeli się przed nim ukrywam, jak 

Adam. Nie mogę wyjść z ukrycia, jeżeli nie zaufam, że wychodzę do Ojca, czyli 

Bytu, który mnie powołał do życia i którego istotą jest widzieć oraz kochać, to co 

zostało stworzone. Bóg wydaje się wielki i odległy, dlatego nie zaufam, jeżeli 

poprzez wiarę nie przyjmę, że bliski i czuły Jezus odsłania oblicze Ojca 

i wielkość Jego Miłości. Znać Ojca, to w zasadzie poznać, że Jego Miłość nie ma 

skali. Tak, jak pokazał nam Jezus na Krzyżu, w którym nastąpiło odejście od 

drzewa poznania dobra i zła do drzewa Życia – poznania Ojca. /es/  

W  M A R Y J N E J  S Z K O L E  O J C A  J Ó Z E F A  

„Matka Boża chce również nas używać jako swoje narzędzia. Pożytecznymi 

narzędziami będziemy w takim stopniu, w jakim żyjemy blisko źródła, bo i nas 

dotyczy to stwierdzenie: im bliżej źródła, tym czystsza i bardziej przejrzysta jest 

woda. Naszym źródłem jest Jezus i Maryja. Nasze życie powinno podobać się 

Bogu, ma być odbiciem Chrystusa i Maryi. Dlatego trzeba nam być blisko Chry-

stusa i Maryi. Nasze serce musi bezustannie krążyć wokół Jezusa i Maryi. – Czy 

jesteśmy tak blisko Zbawiciela i Maryi jak to tylko możliwe? 

Symbolem jednego z naszych kursów jest górskie jezioro. Takie jezioro jest 

blisko nieba. Odbija je w swoich wodach. To obraz naszego życia w bliskości Chry-

stusa i Maryi. Musimy żyć jak najbliżej Jezusa i Maryi. Ich piękno ma się odbijać 

w naszej duszy i w naszym życiu. Bądźmy zawsze w pobliżu Jezusa i Maryi! 
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Koncentrujmy się stale wokół nich! Im częściej będziemy przebywać w ich blisko-

ści, tym bardziej będziemy do Nich podobni. 

Jezioro górskie jest głębokie, przejrzyste i czyste; my również możemy być ta-

kimi. W jeziorze górskim, niczym w lustrze, odbija się niebo i słońce. Możemy być 

małymi słońcami. Popatrzcie na dziecko, na oczy dziecięce! Czy nie są jak jezioro 

górskie? Tylko bardzo niewielka przestrzeń dzieli nas tam od Boga! Musimy stać 

się dziećmi, a wtedy będziemy mogli stać się odbiciem Boga, odbiciem lustrzanym 

Jezusa i Maryi. To najważniejsza sprawa, jedyne nasze zadanie, fundament na-

szego życia. Choćby się wszystko chwiało i waliło, to pozostanie najważniejszą 

rzeczą. 

Tak wiele dziś na świecie cierpienia, tak wiele lęku. A Bóg chce nas wyzwolić, 

chce nas mieć blisko Jezusa i Maryi. Dlatego przebywajmy blisko Maryi, blisko 

Jezusa, blisko Boga. Nigdzie nie jesteśmy tak bezpieczni jak przy Maryi, przy Je-

zusie, przy Bogu w Trójcy Świętej”. 

/ks. J. Kentenich, fragm. katechezy z 21.04.1945r./ 

M Y Ś L I  Ś W I Ę T Y C H  

„Trzeba zawsze mieć roztropność i miłość. Roztropność ma oczy, a miłość nogi. 

Miłość chciałaby biec do Boga, ale jej poryw ku Niemu jest ślepy i czasem mogłaby 

się potknąć, gdyby nie była prowadzona przez roztropność. Roztropność, gdy 

widzi, że miłość mogłaby nie panować nad sobą, pożycza jej oczu.” 

Św. Ojciec Pio z Pietrelciny – patron dnia 23 września 

P R Z E Z  Ż O Ł Ą D E K  D O  S E R C A  

C Z Y L I  K Ą C I K  K U L I N A R N Y  

Ciasteczka maślane budyniowe 

320 g mąki pszennej tortowej, 200 g zimnego masła, 2 żółtka, budyń waniliowy 

(40 g), proszek, 1 łyżeczka cukru waniliowego lub prawdziwą z wanilią, 3/4 szklanki 

cukru pudru, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, 1 łyżka śmietany 18% 

Na stolnicę lub do miski wsypujemy 320 g mąki pszennej, łyżeczkę proszku do 

pieczenia, 3/4 szklanki cukru pudru, 1 łyżeczkę cukru waniliowego, 40 g sypkiego budy-

niu waniliowego. Następnie dodajemy 200 g zimnego masła pokrojonego w małą kostkę, 

2 żółtka oraz łyżkę śmietany 18%. Zagniatamy zwarte ciasto, owijamy je w folię 
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spożywczą i wkładamy do lodówki na godzinę. Ciasto ponownie wyrabiamy, rolujemy w 

kształt długiego sznurka i kroimy w równe paseczki. Z każdego paseczka formujemy 

okrągłe ciasteczka. Przekładamy na foremkę wyłożoną papierem do pieczenia. Każde 

ciasteczko opcjonalnie dekorujemy widelcem, delikatnie go wbijając w ciastka. Piec przez 

ok 17-20 min w temp 180 stopni, aż będą ładnie rumiane. Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M 

Znajdź ukryte słowa: BRAT SIEDEM TALENTY POKŁON WIĘZIENIE WYBACZAĆ 

PROŚBA KRÓLESTWO SPŁACAĆ CIERPLIWOŚĆ DŁUŻNIK SŁUGA SIEDEMDZIE-

SIĄT ZLITOWAĆ GRZECHY  Powodzenia 😊 

C P O K Ł O N W Y B A C Z T K 

I T U Ć Ó P W A S D F G Ą Ć I 

S A C Ć A W O T I L Z I U O N 

I L I I P C Ż I S U S P Ł A Ż 

E U E Z E Ś A Y U E Ś Ć G Ż U 

D E R L Z R Ć Ł I P L U D F Ł 

E I P I T U P Z P Y Ł Ó P G D 

M N L T A I D L Ó S Y T R H I 

C E I O L M Z C I Ć B R O K T 

I I W W E N M T Ż W Z C Ś E I 

E Z O D N I U A B R O Ą B R P 

R Ę E Ć T P Y R N E U Ś A Z Ł 

P I Ś W Y W Y B A C Z A Ć B U 

S W Ć E C I E R P L I W S D F 

K R Ó L E S T W G R Z E C H Y 

 

 

 


